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Zbrojnych podaje:
Na południowym odcinku 

frontu wschodniego, gdzie wśród 
bezdennych dróg i całkowicie

pogrążonego w  błocie terenu 
rozgrywają się zacięte zmagania, 
do których obie strony rzuciły 
nowe siły, wojska niemieckie 
okazują wobec przeważających 
sił nieprzyjacielskich wzorową 
wytrwałość .i niewzruszonego

Narwa miasto gruzów
Hcń&a sowieckiego doMfóóztwa 

wojennego
REWEL. Na krótko po zdobyciu 

szturmem przez niemieckich i es­
tońskich grenadierów broni SS 
Siiversi, rozpoczęło bolszewickie 
lotnictwo podczas nastania ciem­
ności dnia 6 marca wielki atak 
powietrzny na miasto Narwę. Przez 
osiem godzin latały bez przerwy 
bombowce nad miastem i rzucały 
setki bomb, zamieniając przy 
tym noc na dzień. Przez osiem go­
dzin bez przerwy spadały bomby 
kruszące i zapalające na dzielnice 
miasta, a przy tym były bomby 
najcięższego kalibru. Po czterech 
godzinach Narwa pogrążyła się w 
morzu ognia. Wśród gwałtownych 
detonacyj rozpadły się mury twier­
dzy Hermann‘a i  Iwangorodu oraz 
wiele bezcennych pomników kul­
tury 1 kościoły. Wkrótce miasto

odstawiało obraz ruin palących 
się domów, rozwalonych murów i 

zniszczonych ulic. Jedno z najbar­
dziej czcigodnych miast w Kraju 
Wschodnim zmieniło się w  gruzy 
i popiół.

Zniszczenie miasta Narwy przez 
nieprzyjacielskie bombowce nie 
zaskoczyło niemieckie naczelne do­
wództwo. Na wiele tygodni przed 
tym wszyscy mieszkańcy miasta 
Narwy zostali ewakuowani na za­
plecze. Zniszczenie Narwy przez 
sowieckie bombowce jest nowym 
czynem hańby w historii sowiec­
kiego dowództwa wojennego. 
Wszystkie narody bałtyckie dostrze 
gą z brutalną wyrazistością, że ma 
się tu do czynienia z żądzą znisz­
czenia, która się nie cofnie przed 
niczym.

Przeniesienie do Kairu
Daremne nadzieje, pokładane na Anglię i USA 

ona te pefisiwa posłuszne są SUtiaaW/
SZTOKHOLM . (DNB). Zapo- obiecał on polskiemu komiteto-

wiedziane przeniesienie polskie 
go komitetu emigracyjnego 
z Londynu do Kairu jest w yn i­
kiem bezkompromisowego sta­
nowiska Stalina wobec polskie­
go rządu emigracyjnego. Jak do­
noszą z Londynu, rząd b ryty j­
ski powiadomił rząd egipski 
o  swoim zamiarze przesiedlenia 
polskich ministrów em igracyj­
nych do Kairu. Churchill chce 
usunąć w  ten sposób swą nie­
przyjemną pozycję, w  której 
znalazł się wskutek tego, że

w i emigracyjnemu interwenio­
wać u Stalina; Stalin jednak 
odrzucił bez dyskusji wszelkie 
rokowania z  Polakami. W ydaje 
się rzeczą pewną, że Moskwa ze 
swej strony zerwała możliwości 
porozumienia polsko-sowieckie­
go, skoro nie udało się Londyno­
w i i Waszyngtonowi zmienić sta­
nowisko Związku Sowieckiego 
w  tej sprawie. Na uboczu więc 
zostali polscy emigranci, którzy 
daremnie pokładali swe nadzie­
je  na Anglię i USA.

Zjfczen e Stalina
jest cli CEitircniila rozkazem

„ tb s e r v e r “ na marginesie konfliktu 
pLlikc-SLW.&c.y go

SZTOKHOLM . (DNB). Donie-1 komitetem emigracyjnym. Poza 
sienie turecknj gazety „Vak it“ , i tym jeszcze, tak- zaznaczono
że polski komitet em igracyjny 
zostanie przeniesiony do Kairu, 
wywołało godny uwagi komen­
tarz w  artykule londyńskiej ga­
zety  „Observer“ , w  której spec­
ja lny korcmondent angielskiego 
dziennika donosi, iż sowieckie 
stanowisko w  konflikcie z Pol­
ską nie występuje tak wyraźnie 
ze strony formalnej, jak w  roz­
mowie Stalina z brytyjskim  am­
basadorem Sir Archibald Clark 
K e rr ‘em. Jak donosi korespon­
dent, Stalin nazwał polską pro­
pozycję utworzenia czasowej 
lin ii demarkacyjnej jako całko­
w icie nie do przyjęcia i w yra­
ził zdanie, że dalsze rozmowy 
Z polskim komitetem em igracyj­
nym  w  Londynie są bezcelowe. 
Pośrednictwo Churchilla, mówi 
się tam dalej, przyjęto w  Mosk­
w ie jako nieodpowiednie, ponie­
waż nie rokuje ono jakichkol­
w iek  pozytywnych rezultatów 
W dalszym rokowaniu z polskim

Churchillowi, problem polski 
może w  tym niezmiernie waż­
nym okresie wojny doprowadzić 
do naprężenia stosunków z 
Anglią i USA.

To bezwzględne ostrzeżenie 
pod adresem Londynu dało Chur 
chillowi powód do szybkiego w  
miarę możliwości rozwiązania 
polskiego komitetu em igracyj­
nego, ażeby nie popaść w  nie­
łaskę dyktatora z Kremla. Teraz 
jest to rzeczą zrozumiałą, skoro 
Churchill obstaje obecnie przy 
usunięciu polskiego komitetu 
emigracyjnego do Kairu. Im 
prędzej pozbędzie się on Pola­
ków, tym większą będzie on 
miał pewność, że utrzyma się on 
dalej przy przyjaźni Stalina. 
Niezadługo w Kairze znajdzie 
się polski rząd emigracyjny, 
który, zdradzony przez sprzy­
mierzeńców, skazany zostanie 
wskutek politycznego rozdźwię- 
ku na swą zagładę.

ducha. W  ten sposób w  ostat­
nich dniach szczególnie się od­
znaczyły _ dyw izja pancerna 
„Grossdeutschłand“  pod 'do­
wództwem generała-puzuezn 
von Manteuffel i wojska L IX  
korpusu armii pod dowództwem 
generała-porucznika Fryderyka 
Wilhelma Schulz.

W  ramach przewidzianego 
ruchu odwrotowego po znisz­
czeniu wszystkich ważnych w o j­
skowych urządzeń opuszczono 
miasto Chersoń.

Na obszarze na po łu dn i od 
Staro - Konstantynowa i na 
wschód od Tarnopola w* sne 
kontrataki miały przebieg po­
myślny.

Na pozostałym froncie wschod­
nim przeprowadzali bolszewicy 
tylko jeszcze na obszarze na 
północny zachód od Newla sil­
niejsze ale bezskuteczne ataki. 
W  walkach ostatnich tygodni

szczególnie się odznaczyła dol­
no - sasko - Szlezw ig - holsztyń­
ska 10 dywizja piechoty z pod­
ległym i je j oddziałami pod do­
wództwem pułkownika Hass.

W e Włoszech również wczoraj 
nie doszło do żadnych znaczniej­
szych działań bojowych.

Niemieckie myśliwce i arty­
leria przeć wlotu cza zestrzeliły 
nad przyczółkiem desantowym 
Nettuno 7 samolotów nieprzyja­
cielskich.

Na Morzu Śródziemnym ści- 
gacz łodzi podwodnych zatopił 
nieprzyjacielską łódź podwodną.

Ubiegłej nocy brytyjskie sa­
moloty niepokojące zrzuciły 
bomby na obszarze zachodnich 
Niemiec.

Niemieckie samoloty bojowe 
atakowały z dobrym skutkiem 
obiekty na południowym w y­
brzeżu Anglii.

Niemiecka wdzięczność
poległym busterom

N a w y J s z a  g o tow o ść pon ies ien ia  o fia r  o raz  w ie r ­
ność w obec narodu i W o d za . .4ow a w ia lk ie g o  
o d m trt ła  D je n itz a  w  dzień  pośw ięcony pam ięci

b o h ate ró w
BERLIN. (DNB). W ramach uro- i oięsko ł  walki przeznaczenia dzię- 

czystej audycji niemieckiego radia J ki hartowi i zdecydowaniu. Swoją

Próba wymuszenia na Irlandii
C a ły  ftseróHi is iands& fl 
p r z y  s w m m  r z ą d z ie

SZTOKHOLM. Sprzeczne z wszel­
kimi zasadami neutralności, bru­
talnym wymuszeniem nacechowa­
ne żądanie rządu amerykańskiego, 
zwrócona do rządu wolnego pań­
stwa irlandzkiego, a domagające 
się zamknięcia tamtejszych po­
selstw i konsulatów niemieckich 
i japońskich, przy obłudnym uza­
sadnieniu, te „dalsze istnienie dy­
plomatycznych stosunków między 
Irlandią z jednej strony a Niem­
cami i Japonią z drugiej strony 
naraża na niebezpieczeństwo życie 
żołnierzy amerykańskich w  pół­
nocnej Irlandii i w Wielkiej Bry­
tanii", jak również odrzucenie 
wspomnianych roszczeń amerykan 
skich przez rząd Irlandzki wywo­
łały, rzecz zrozumiała, silny od­
dźwięk w prasie irlandzkiej, bry­
tyjskiej i amerykańskiej.

Skoro nie Anglia, lecz Stany 
Zjednoczone wystąpiły z ową pre­
tensją do rządu irlandzkiego, to 
ujawnia się w tym znowu typowa 
d!a anglo-amerykańskiej dyploma­
cji gra z podzialeiff ról przede 
wszystkiem jednak podwójna gra 
Anglii, która w ciągu swojej dzie­
siątki lat trwającej okrutnej po­
lityki ucisku wobec Irlandii była 
jak najbardziej zainteresowana w 
udaniu się tego pociągnięcia sza­
chowego. To, że Anglia wyraziła 
całkowitą swoją zgodę na krok 
amerykański, wynika wyraźnie z 
noiy angielskiej z 22 lutego bież. 
roku do rządu irlandzkiego, cho­
ciaż ,,News Chronicie" gratuluje 
obłudnie Wielkiej Brytanii jej 
„roztropnej i powściągliwej posta­
wy, albowiem nic prędzej nie skło­
niłoby Irlandczyków do wypowie­
dzenia swego nie jak to, gdyby 
Wielka Brytania wypowiedziała 
swoje tak“. Pod względem wymu­
szenia pokrywające się ze zdaniem 
Stanów Zjednoczonych istotne sta­
nowisko Anglii potwierdza „Daily 
Mail , pisząc, „że tak ze względów
uczuciowych, jak i praktycznych 
żałować należy, iż Irlandia jest 
neutralna” .

Jakie środki nacisku zamierzają 
Anglo-Amerykanie zastosować wo­
bec Irlandii, wynika jasno z pew­
nego komunikatu waszyngtońskie­

go, według którego obserwatorzy 
waszyngtońscy sądzą, „że skoro de 
Valera nie zmieni swego stanowi­
ska, to Anglo-Amerykanie będą 
mogli wywrzeć na Irlandię nacisk 

•zede wszystkim na polu gospo­
darczym, Irlandia bowiem zależna 
jest w znacznej mierze od impor­
tu”. W bieżącym noku brak w Ir­
landii około 20 procent pszenicy. 
Do owej pogróżki amerykańskiej 
dołącza się pogróżka Anglii. I  tak 
Reuter pisze, „że gdy premier Ir ­
landii nie zgodzi się, to wątpliwą 
wydaje się rzeczą, czy alianci ró­
wnież w przyszłości wykorzysty­
wać będą swój tonaż do dalszego 
zaopatrywania Irlandii w towary, 
na których import ona bezwarun­
kowo jest skazana".

Skoro mimo to rząd irlandzki 
odrzucił żądania Stanów Zjedno­
czonych, to na uwagę zasługuje to, 
że wraz ze świadomą postawą rzą­
du irlandzkiego wyraża też rów­
nocześnie swą wolę cały naród ir­
landzki. „Irish Independent" pisze: 
„Zgodna wola narodu irlandzkiego 
i parlamentu stoi bez zastrzeżeń 
przy swoim rządzie w jego polityce 
neutralności z całą świadomością 
obowiązków, jakie nakłada tego 
rodzaju polityka. Chodzi tutaj o 
kwestię zasadniczą, a nie o kwe­
stię celowości”. „Irish Press” pisze: 
,,Odpowiedź rządu irlandzkiego 
jest jedyną możliwą ^odpowiedzią". 
Spełnienie żądania odwołania nie­
mieckich i japońskich przedstawi­
cieli byłoby skompromitowaniem 
polityki neutralności, którą cały 
naród od początku wojny popie­
rał.
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAJ

Ocielimy estońscy 
dobrymi żołnierzami

BERLIN. (DNB). Ochotnicy estoń­
scy oddziałów broni SS, którzy 
niedawno pośpieszyli pod sztanda­
ry, wykazują już dzisiaj stan wy­
szkolenia, który czyni ich zdolny­
mi do tworzenia przy boku nie­
mieckich kolegów zapory ryglowej 
przeciw bolszewickiemu nieprzyja­
cielowi. "

przemawiał do narodu niemieckie' 
go naczelny dowódca marynarki 
wojennej wielki admirał Doenitz 
z okazji dnia poświęconego pamię­
ci bohaterów. Po heroicznych 
dźwiękach uwertury Beethovena 
Coriolan wspomniał admirał o ci­
chym bohaterstwie mężczyzn i ko­
biet, dających tego codzienne do­
wody, oraz podkreślił z naciskiem 
pewność, że Niemcy wyjdą zwy-

silną i niesachwiarą postawą oka­
żą się Niemcy godnymi swych po­
ległych, i niezachwianą gotowością 
do poniesienia ofiar oraz nieza­
chwianą wiernością dla narodu 1 
Wodza, Niemcy okażą im wdzięcz­
ność i cześć. Audycję poświęconą 
pamięci poległych zamknęło od­
śpiewanie pieśni o dobrych kole­
gach i dźwięki niemieckiego hym­
nu państwowego.

Współpraca Czechów
z narodem nie«n ec^im

P ięcio lecie P ro te k to ra tu  Czech i M o ra jy . Pocie- 
szczęce b ilan se  m in is tra  tta ro ia  H e rm a n n ^  

F ran ka  i M orayeca
BERLIN. (DNB). 15 marca 

przypada piąta rocznica tego 
dnia, kiedy zapadło historyczne 
rozstrzygnięcie, które podpo­
rządkowało stare kraj<^ Rzeszy, 
Czechy i Morawy, opiece Wodza 
Rzeszy Wielkich Niemiec.

Jak słuszną i przewidującą 
była i jest polityka państwowa 
prezydenta państwa dr. Hachy, 
dowodzą wyraźnie obecnie zary­
sowujące się elementy rozwoju 
na przestrzeni Czech i Moraw, 
mianowicie poczucie porządku 
Rzeszy i  własne życie narodu 
czeskiego. Obydwa te elementy 
są ze sobą nierozerwalnie złą­
czone. Ów związek stanowi trwa 
łe i wciąż ze wszystkich wojen 
rodzące się zadania tego tery­
torium.

Prawda powyższa szczególnie 
występuje wyraźnie w  artyku- 
łactą jakie ogłosili niemiecki mi­
nister dla Czech i Moraw, Ober- 
gruppenfuhrer broni SS Karl 
Hermann Frank, i minister 
szkolnictwa i oświecenia naro­
dowego w  rządzie Protektoratu, 
Emanuel Moravec, w  specjalnym 
z okazji pięciolecia wydanym 
numerze znanego czasopisma 
„Bohmen und Mahren".

Minister Frank przeprowadza 
pewnego rodzaju bilans z pię­
ciolecia istnienia protektoratu 
Czech i Moraw, wygłaszając za­
sadę: —  teza rzymskiej mądroś­
ci państwowej, że państwa utrzy 
mywane są jedynie przez siły, 
które je  stworzyły, odnosi się w 
równej mierze do dziedziny kul­
turalnej i socjalnej. Dzisiaj nie 
iest tvlko to lub inne państwo 
w  Eurooie zagrożone, lecz ży­
cie i kultura wszystkich naro­
dów europejskich. W  coraz szer­
szych warstwach narodu czeskie 
go utrwala się przekonanie, że 
iego historyczne form y życia 
mogą być utrzymane według 
orawa dzieiowego jedynie w 
związku, z którego się one zro­
dziły, a mianowicie w  związku 
z narodem niemieckim i z Rze­
szą. Przez to też owo sformuło­
wanie niemiecko-czeskich sto­
sunków, jakie podaje w  kilku 
dobitnych zdaniach dekret Wo­
dza Niemiec w  sprawie utwo­
rzenia Protektoratu, co raz sku­
teczniej umacniają się w  świa­
domości narodu czeskiego. Rów­
nież Czech nabiera co raz moc­
niejszego przekonania, że utwo­
rzenie Protektoratu nie było
-> Vf e»rri ]■) o aitto_c*oni o L* cf P *
nolitykl zdobywczej, lecz miało 
^łęboki historyczny sens pań­
stwowy, że opierając się na roz­

woju politycznym idei autono­
micznej w  19-tym stuleciu i ze 
stanowiska polityki światowej 
akt ten musiał nastąpić jako 
dostosowanie się do zmienio­
nych ogoino europejskich wa­
runków życia.

Minister Frank podkreśla, że 
po pięcioletnim istnieniu Pro­
tektoratu można dzisiaj stw ier­
dzić co następuje. A do lf H itler 
usunął w jesieni 1938 na konfe­
rencji w  Monachium i za pośred­
nictwem historycznego aktu z 15 
marca 1939 ognisko niepokoju w  
Europie i spacyfikował kraje 
Czech i Moraw. Niszcząca siły 
i przez dziesięciolecia trwająca 
walka narodowościowa oby- 
dv/óch na tym terytorium osiad­
łych narodów przemieniła się w 
rywalizację pragy obydwóch 
narodów dla większej idei współ 
nego państwa. Stara tęsknota 
części narodu niemieckiego, by 
powrócić do Rzeszy, została 
spełniona. Naród czeski —  podże 
gany przez 20 lat swej samo­
dzielności państwowej bezgra­
nicznie przeciwko otaczającemu 
go ze wszystkich stron sąsied­
niemu narodowi niemieckiemu 
—  opamiętał się i zrozumiał, ża 
jego los jest losem jego prze­
strzeni i że sens jego historii nie 
może tkwić w walce Z niemiec­
kim sąsiadem, lecz tylko w  jak 
najściślejszej z nim współpracy.

Na szczególną uwagę zasługu­
ją słowa ministra dr. Franka, że 
przez zorganizowanie Protekto­
ratu Rzesza Wielkich Niemiec 
podjęła się swego pierwszego 
zadania wprowadzenia porządku 
w Europie wobec innego naro­
du. Zastosowane zostały przy 
tym form y i metody, które szcze 
golnie nadają się dla wspomnia­
nego terytorium, których jedna­
kowoż nie można 1 nie wolno 
orzenosić ną irme narody. Każdy 
naród europejski otrzyma na 
swojej przestrzeni możliwość 
pełnego rozwoju swoich wartoś­
ci narodowych i kulturalnych. 
Jasną jest rzeczą, że te możli­
wości na przestrzeni historycz­
nie oddawna związanej z Rzeszą, 
jak to się dzieje w  Czechach 
i Morawach, wymagają innych 
metod urzeczywistnienia aniżeli 
w  innych krój ach kontynentu 
europejskiego.

W  szczegółach następnie zwra 
ca uwagę minister Frank na to, 
jak to wyrażone w  marcu 1939 
przez Wodza Niemiec życzenie, 
„by służyć prawdziwym intere-

tDalszy ciąg na str. 2-ej)



SYTUACJA NA OCEANIE SPOKOJNYM
Niektórzy zagraniczni' obser->(iwyspa jes t prawie 600’ km. dlii-j jest mata-na to, widoków, po- 

watorzy, zwłaszcza stronnicy gości) oraz: w  Kawieng- na No- lniewaa. Japończycy mocno, stoją 
awego rodzaju artysty p od w zg lę  wym  Meklenburgu —  w  wyniku na południu; stale ttozymając w
dem uciekania bez przelewu 
krwi, generała Mc. Arthura, 
znajdują, że na wschodnio-azja-' 
t.y.ckim teatrze w ojny panuje 
„strategiczny zamęt", plątanina 
krzyżujących:, się i  źle skoordy­
nowanych w. czasie— planów ofen 
sywnych. Tak już źle oczywiście 
nie jest, chociaż-faktycznie obraz 
sytuacji jest nieco pstry. i  s tw ie r ­
dzić można rywalizację zapatry­
wań różnych dbwódćów. Jest 
przede wszystkim; Mc. Arthur, 
któremu znowu przypisywane są- 
intencje kandydowania na sta­
nowisko prezydentai Tw ierdził 
on, że wojna- byłaby wkrótce 
wygraną, gdyby naczelne d o ­
wództwo spoczywało w- ręku 
wojskowego. Jest niezadowolo­
ny, ponieważ wygładzany jes t 
militarnie i zb y t skąpo zaopatry­
wany. Ma on- na* przykład, nie 
więcej samolotów*. niż ginie ich- 
każdy miesiąc na- froncie bur- 
manskim". Jest to rzeezą zupeł­
nie możliwą, że starzy ludzie 
dokoła Roosewelta umyślnie trzy 
mają ambitnego blagiera: nieco 
krótko* Jest on co prawda „głów  
no^oworńkącwm na południowo- 
zachodnim Pacyfikuf; ale w y­
daje się, że poza zdobyciem No­
w ej Gwinei i< wspomaganiem 
marynarki przy wyspach Salo­
mona, i wyspach Bismarka- nite 
są mu polecone żadne inne za­
dania, a tym  bardziej, nie; jest 
on wyposażony w  środki umożli­
w iające przerwanie się na- F ili­
piny i odebranie, ich z. powro- 
tem, by Stany Zjednoczone 
mogły im dać „prawdziwą* wolt 
ność".

Wblka o wyspy Salomona 
i archipelag Bismarka prowa­
dzona była dotychczas przeważ­
nie przez wojenną marynarkę 
Stanów Zjednoczonych z  jej. bro 
* ią  powietrzną, i" „marines‘ami“ . 
Pod tymi ostatnimi nalaży rozu­
mieć samodzielne, podlegające 
admiralicji zaokrętowane w o j­
ska lądowe, które u Ameryka­
nów są w  dużym poważaniu, po­
nieważ zawsze przy zamorskich 
ekspedycjach używane, są do 
tłumienia umyślnie wyw oływ a­
nych rewolucyj w  środkowej- 
Ameryce, a w ięc w  ogóle stoją 
na usługach dziś tak popularne­
go imperializmu. W  tej wojnie 
o wyspy stroną atakująca do­
znała bardzo ciężkich strat w  
okrętach- wojennych, transpor­
towcach i ludziach. Szef sanitar­
ny armii lądowej stwierdził, że 
jeszcze wiek^z- niż, straty w. wal 
kuch są straty skutkiem febry 
rozpowszechrronej w  dżungli, 
innych chorób podzwrotniko­
wych i nerwowego załamaniasię 
Amerykani a utkwili na wys­
pach Salomona przy przylądku 
Torokina na największej wvspie 
B i ugainville i na Nowej Bryt 
nii, na południowym zachodzie 
przy orzvlądku Gloucester, i Mer 
Rus. Wszystkie próby uderzeń’-' 
z powietrza a Rabaul, główne 
iaTwśrrfrą u,aZR na Nowej Brvta- 
nii lub na główny nnnkt Kieta 
na Bougainyinę- zostały odparte 
z ciężkimi stratami. Również 
nocno trzym rią sis jeszcze: Ja­
pończycy w  Oasmata, południo­
wym w vb-7eżu Nowej BrytanUi

czego do tej chw ili ani wyspy [szachu broń powietrzną i bazę 
Bismarka ani w ał zewnętrzny _Stanów Zjednoczonych i dotych­

czas nie udało się jeszcze spro­
wadzić wielkich dostaw- dla ofen­
sywy powietrznej, której baza 
znajdowałaby się w  Indiach 
względnie w  Północnej Am ery­
ce. Japończycy obliczyli* że- nie­
bezpieczna ofensywa powietrz­
na z. chińskich lotnisk wymaga­
łaby stałfego. zaopatrzenia tych 
punktów oparcia z. Indii przy r 
mocy 1000 samolotów* transpor­
towych, kłusujących dwanaście 
razy na= miesiąc., Tymczasem- 
transport, ma wystarczać na 
własne potrzeby wojsk i- dyplo­
macji 1 sprowadzanie tonami 
świeżodrukowanych papiero­
wych pieniędzy Czungk-ingu.

Inna* być, może aktualniejsza 
ofensywa powietrzna grozi Ja­
ponii, n a  północy od strony 
Alaski i ALeutów, gdzie, według 
spostrzeżeń Japończyków mają 
być skoncentrowane duże siły 
powietrzne i desantowa Godna 
pożałowania,, strata obydwu za­
chodnich. wysp Kyska i Attu 
zbliżyła powietrzną bron Sta­
nów Zjednoczonych na 1000 km, 
a w ięc na. odległość bombow­
ców, do japońskich wysp Kuryl- 
skich, oddalonych oczywiście 
jeszcze o dalszych prawie 1000 
km od mających widoki na po­
wodzenie punktów ataku. Te 
niebezpieczeństwo brane jest 
pod uwagę przez Japonię najpo­
ważniej'; jakkolwiek klimat 

i  warunki meteorologiczne na 
Aleutaeh, mgła i zawieje śnieżne

ofensywę powietrzną silnie 
utrudniają.

N a  zakończenie rzucimy 
Okiem na piątą lin ię o fensyw ;, 
o której właściwie tylko to po

Wspftfprata Czechiw
z. n  radem  n i r-iec im

(Dalfezy ciąg ze str. 1-ej)
som zamieszkującym tę prze­
strzeń życiową, narodów, by za­
pewnić własne życie narodowe 
narodu niemieckiego i czeskiego

wiedzieć można, że 
Mtmntbatten, „dowódca w  po­
łudniowo wschodniej A z ji"  ze

■armia* wolności.
Buddaizm chwycił za broń.

BougainviIIe nie zostały zdobyte,
Nieprzyjaciel; nie. potra fił zdo­
być zdatnych do użytku punk­
tó w  oparcia dla samolotów w  
pożądanej ilości £ pożądanym 
rodzaju,, jakkolw iek praktycznie 
z ’ ółał on swoją* „lin ię bombow­
ców posunąć naprzód",, w  czym 
należy- upatrzywać a lfę  i- omegę 
tej strategii;.

W  każdym razie  szefowi flo ty  
Stanów Zjednoczonych, N i-  
mitz‘owi. wydawało się na; czasie 
skrócić: nieproduktywną walkę 
o południową barierę przez roz­
poczęcie ofensywy- na, wyspy 
Gilberta. Chociaż ta grupa wysp 
położona jest nieco na wschód 
od lin ii generalnej; ofensywy, 
tworzy, ona jednak odcinek ja- 
, leńskiego zewnętrznego* wału 
wysp* a oprócz, tego stała się w  
wyższym stopniuj uciążliwą, po­
nieważ japońska, brom powietrz­
na trzymała stąd; w  szachu dro- 
gę  dostaw amerykańskich z  Ha­
wajów  do Morza Południowego.
Wyspy Gilberta zostały zdobyte 
kosztem ciężkich- ofiar po stro­
nie atakującej,, załoga i ludność 
cywilna zginęły tu śmiercią bo­
haterów. Wstępne- uderzenie 
skierowane Ryta przeciw  wys­
pom; MarshalTa z głównym 
punktem Jaluit* gdzie obecnie 
odbywają się walki. Metody 
walki, pozostają te; same: bom­
bardowanie z  powietrza, kara­
wany statków pod silną eskortą, 
lądowanie pod osłoną ognia 
okrętów i. samolotów, walki na 
iądżie:. Wszystko-- to-* przeciw 
obronie opierającej się na ba­
zach lądowych i dlatego- posia­
dającej w ie lką  siłę, odbierającą,, 
pr..y istnieniu niepewności co. do 
miejsca znajdowania się i- możli­
wości ingerowania: flirty- japoń­
sk ie j

Dalsze zamierzenia* strony ata­
kującej; mogą iść w  dwuch kie­
runkach-* Nasamprzód: £ prrede 
wszystkim, aktualną- jest ofensy­
wa przeciw głównej bazie Tr.uk 
na Karolinach, a przez ta  prze­
ciw całej strefie obronnej w  re- 1 zwróciwszy wprzód maszynę w kia- bombowców terrorystycznych, któ- 
jom e „wysp mandatowych" -j ______________  ,i

admirał lord h/  * T 7 * *  P° ^ 3- L sp° ieczny(dobrobyt wszystkich.", Rzesza
i Niemiecka m;mo wszeTkićh prze

. „  . „.szkód  narzuconej sobie wojnyswoją „burmanssą kampanią . /
s tra c i p^Owę dobrej pory roku, i ^ * Iwanie rozpoczęła raah-

przy pierwszej i drugiej prótóe * ^  zasługuj® oświadż
został* przez. Japończyków od- \  ̂ ministra R?0Szy w
rzucony, wrnę zrzucił na z * -  w ie dokonanej obecnie reformy 
moranzowane wojska & ™ & - iadT[r.niSttrn&. Według- tej re fin t 
kingu w  dżunglach na połnoc- ‘ na C2ele autonomicznego za- 
nej granicy i oświadczył w  kon- rzfjdn, stoi pBezw*ent państwach, 
cu, że in a  wybrzezu niewiele co m ch&  . łany przez ni
może zdziałać. Dowiodła ego ^ d - ProteKtDrattlf do którego __________„ _  _____________
ostatnia porażka pod, lairng aw, wckodkj: jeden tylko minister j mimo braku papieru u  końca
gdzia już współdziałała hinduska nieraiecK: reszte zas sk-ładk się J piątego roku istnienia Prirtekto-

Minister szkolnictwa i  •oświe­
cenia narodowego Emanuel; M o- 
ravec omawia dokładnie rozwi­
nięcie się czeskiej kultury pod 
opieką Rzeszy przy szczególnym
.uwzględni eni u za kresu jego oso-- 
Bistych zadań. Jako główne-za­
danie zorganizowanego w roku 
,1942. ministerstwa oświecenia 
publicznego określa on to, by 
narodowi, czeskiemu- pokazać, 
jakie- ogromne możliwości, otwie 
rają się przed kulturą czeską w  
arowych warunkach politycznych 
•i przy narodowo socjalistycznej 
gospodarce Rzeszy. Jeśli chodzi 
o poszczególne działy zadań do­
wiadujemy s ię  na przykład, że

wyłącznie z przedstawicieli na- 
’ rodu Gzesk’ ego; którzy -już- w  cza-

- wydarzenie- a  nieoczekiwanym g:e republiki czesko-słbwackiej 
znaczeniu! A !le- tu. dla: A n g l i i ; zajmowali- wybitne stanowiska 
właśnie, tkw i najważniejszy pro- w  życiu publicznym, po części 
blem strategiczny, dla rozwiąza- j a k o  ministrowie. Dla spełnie­
nia którego ściągnięto te. wszyst nja zadań posługuje się,
kich kierunków z. Morza Śród- rząd autonomiczny władzami 
ziemnego znaczne siły ̂  bojowe §rednich j  niższych iństancyj, 
i angielskie i amerykańskie,. które w  przeszło 90 proc*, obsa- 
wojska tak białe: jak kolorowe: j dzone są przez urzędników czes- 

Tak kształtuje się na Spokoj- kich. To samo odnosi s ię  do-sa- 
nym Oceanie obraz pozornie na 
wielką skalę nakreślonej ogól­
nej ofensywy, który przy bliż­
szym wejrzeniu przedstawia się 
w  liniach odmiennego ujmowa­
nia i różnego oddziaływania 
strategicznego. Japończyków w  
każdym razie nie potrafiło to za­
straszyć, jak analogicznie Niem­
ców obraz ofensywy- przeciw 
tw ierdzy —  Europie.

Kontradmirał’ ©adow 
(„W . ZJ*)l

U l i  U h  t o i r t n i
m m  m  w ieś a § eUScą

GENEWA. (DNB). Jak pisze „ T i -  -scowość, zbnrzy! domy, polarna! 

mes" powracający do domu, cięż- drzewa i słupy telegraficzne, wznie 
Ie> uszkodzony bombowiec tsrrn- caiąc pożary* Wśród żołnierzy 1 

rystyczny, spowodował* na terenie ludności cywilnej byli zabici I> ran-
Angiii duże nieszczęście. Załoga ni. Większość załogi odniosła po

i
bombowca, wyskoczyła z  samolotu zeskoczeniu ciężkie rany.

W pobliża wybrzeża angielskiego,! Jest to również jeden z tych

z głównymi punktami oporowy­
mi Guam i Saipan na północy i 
i Wake na. wschodnim krańcu* | 
Wślad za tym mogłoby hyć pla­
nowane albo właściwe uderze­
nie na japońskie wyspy, które 
jednak pozostają oddalone o 
P"zeszło 4000 k-m. od Truk‘a, bę­
dąc broni one przez dalsze rzędy 
wysp, albo wytkniecie kie­
runku marszu na zachód prze­
ciw E 1 pinom; przędę wszwrtfeiłn 
jednak z pomocą łodzi podwod­
nych przeciw prowadzącym na 
•ołudnie drogom węzłowym  Ja- 

nończyków. W ydaje się jednak, 
ve admirał Nim itz szacuje bar- 
zo wysoko wzrastające tru '- 
'-'ści, skoro wypowiedział się. że 

'zycięstwo nad Japonią może 
(ąrrić tviko za nomneą broni 

nowietrznej po przez; Chiny, Có 
H ę  te~o tyczy, tamte-f-zy dowód­
ca  sił powietrznych Stanów 
C-ad-noaznrwHi, generał' ctse- 
nault wyrazd co prawda goto-

[ runku morza. Pozbawiony jednak re nie zostały objęte- cyframi Ito-
kierowTii-ctwa; bombowiec spadł po . mumkatu naczelnego dowództwa

kilkuset metrach na pewną miej- * sił zbrojnych.

morządii komun alnego* Z* 77,35
gmin 75aT pozostaję pod Rie-
rowmetwem czeskich' bura i- 
strzów i- naczelników- gmin, 
z których znowuż 5618 wybra­
nych zostało jeszcze przed  utwo­
rzeniem Protektoratu. Również 
policja rządowa i ; żandarmeria; 
są w  97 proc. czeskie i  jedynie 
tylko przez: unię-personalną wła­
dzy naczelnej związane z nie- 
iwiecką. policj ą  porządkową: i- nie­
miecką policją; bezpieczeństwa* 
Czysto czeskim jest w  końcu 
wojsko rządowe* które według 
swego regulaminu; n ie  może 
w  ogóle przyjmować Niemców* 

Gospodarka Czech i- Moraw 
rozwinęła, się w  ważną część
s k ła d o w ą  o g ó ln o  n ie m ie c k ie j
gospodarki. Duże znaczenie mia­
ło tutaj to, że przez: wciągnięcie 
czesko-morawskiej gospodarki 
do przestrzeni gospodarczej 
Wielkich Niemiec usunięte- zo­
stało nierozsądne gospodarcze 
rozdrobnienie w  te j części Euro­
py Środkowej. Każdy uczony 
czeski rozumie, że- owo weiągnię 
d e  nie tylko w  czasie^ wojny, 
lecz także na daleką przyszłbść 
stanowi jedyną możTwość owoc­
nego rozwoju.
■ .......— ... 1  iiw *i  Mam.1:

ratu i w  piątym- roku wojny, w 
Czechach i- Mórawach wychodzi 
codziennie 19 wielkich dzienni­
ków; Dalej możliwe jest wycho­
dzenie 4S6- tygodników, dwuty­
godników i miesięczników treś­
ci politycznej, naukowej* kultu­
ralnej i technicznej. Rozgłośnie 
czeskie podają obszerny własny 
program czeski, przy czym za­
znaczyć należy, że transmisyj 
"sftrcftu 1 SOOjflfflflł słuchaczy. Rdcz- 
ba: książek czeskich, na -terenie 
Protektoratu wynosiła w  roku 
1943. —  8.960,000 egz* Podobne 
rezultaty zanotować należy we 
wszelkich innych dziedzinach 
sztuki ii oświaty narodowej.

M inister Moravec powiada v 
końcu, że jedynie zła wola i'nau­
kowa nieuczciwość mogłyby się 
zdobyć na" twierdzenie, że kultu­
ra  czeska poniosła pod kierow­
nictwem Rzeszy jakąkolwiek 
szkodę. „Rozkw it kultury .czes­
kiej w- tym  krótkim- czasie —  
kończy- swój: artykuł minister 
M orayec— stanowi dowód słusz­
ności polityki państwowej pre­
zydenta dr. Hachy, polityki 
wiernej współpracy po wieczne ' 
czasy z- narrodfem niemieckim,

GENEWA. (DNB). Były francu­
ski minister komunikacji lotnicze.) 
Pierre Got odbędzfe obzenie na* rie- 
cenie de; Gauiie4a podróż ćfo Mosk­
w y ,— komunikuje o. tym londyń­
ski Iewicowo-radykalny tygodnik 
„Reynolds News". Powinien on 
tam „wytargować" ,,pakt przyjaź­

ni!' między Związkiem Sowieckim 
a rządem de Gau'.le‘a.

ciągu 30 minut za s czono 29 n eg z k łtii e :ołijów. — Statectm
waHc- „T y  r  sófe“  naa Lncce ss i. —  „ T jfg r j f fn "  c t t j f i o l  t w y to

BERLIN. (DNB). W trzeebmie-I nad’ Luczessą, trzy czołgi typu „Ty- walce stanowisko wyłomu zostało 
sięcznym okresie skutecznej, bitwy grys“  zniszczyły w ciągu 30 minat| oczyszczone i nieprzy,jacieł został
obronnej o Witebsk, przerywanej 29 nieprzyjacielskich czołgów.

! Preewódca tej grupy bojowej, pe­
wien porucznik, zniszczył w  tej

tylko krótkimi pauzami, grenadie­
rzy, grenadierzy pancerni, artylc- 
rzyści, a przede wszystkim zesuoly 
niemieckich czołgów typu „Tyg­
rys", wciąż powstrzymywali nie­
przyjacielskie natarcia, ryglowali 
wyłomy i odrzucali bolszewików. 
Daremnia nacierający wioikisni 
siłami, wspieranymi przez czo ł-

Żydowskie zbrodnie w Palestynie
IZM1R. Żydowskie organizacje się te zbrodnie zatuszować i do- 

f  prasa żydowska w  Palestynie wodzi się w związku z tym, iż  
muszą przyznać, ze nieustanna zbrodniarze ci nie są zwykłym i 
zamachy są inspirowane przez i bandytami, 
żydowskta związki młodzieżowe. '
W  Haifie pomordowano wiele 
oficerów policji i policjantów. 
Pewien kapelan wojskowy naz­
wiskiem Ilark Kerr, kuzyn an- 
jpelśkiego posła w Bagdadzie, 
znstał napadnięty przez żydów. 
W  an"!-kańskim kościele w  Je- 
ruzolimie um!eśoi]f' żvdzi bombę 
zegarową. W  ży/łfewalćłm piśmie: 
„Hazman" w  Tel A v m e  usiłuje

gi, bolszewicy dozjuali przy 
wość do „otwarcia drogi db Ja- tjm  bardzo ciężkich strat,
•mnii do 4 lłnca'*, ale dotychczas Jeden tylko ze,.pół śłąekk-b
—-  - -  ... .. _■ „Tj-grysóW" zniszczył od gru­

dnia ubiegłego roku; 235 czołgów 
i dzieł *-ztarmowyeh oraz 170 dział 
i armat przeciwpancernych. Z tego 
zniszczył on w ubiegłym miesiącu 
na południowy wschód od Witeb­
ska 132 czołgi I działa szturmowe,.

W punkcie zapalnym tych: walk 
znajdował się-przyczółek mostowy 
NowiSi, tm który naefersir bolsze­
wicy przez kilka tygodni, nie osią­
gając najmniejszego sukcesu. Tak­
że i tu rozbiły „Tygrysy" wspólnie 
z niemieckimi grenadierami inten­
sywne, wspierane przez czołgi, na­
tarcia Sowietów. Podczas wielkie* 
go- atfttur-inieprzyjaeiełókiej mecho- 
ty z  tora-T—rszącymł jej 60 czoł-

lecz. dokonują te—
S-0 pod wpływem „narodowego 
ducha, walki". Trzeba na te fak­
ty snoirzeć z-powaua. Stwierdzo­
no jednak; iż  morderstw tych 
Hokom:ją> bezsorzeeznie żydow­
skie organizacje w  walc® z;-,,Bias- 
łą Ksiecrą*^ ora-z w  celu rozorze- 

.-strzenienia- wojny, domowej m  
Palestynie jak  to zostało zapo­
wiedziane przed miesiącami. i gami na niemieckie stanowiska

liczbie 9 czołgów, sierżant — 12 i 
pewien podoficer — 8. Ogółem 
„Tygrysy" zniszczyły w  ciągu dzie­
sięciu dni obrony przed nieprzyja­
cielską próbą przełamania frontu 
ponad 50 czołgów i datal szturmo­
wych.

W dalszym przebiegu wałki ob­
ronnej Sowiety wzmocniły swój 
ogień artylerii, wyrzutni granatów 
i dział szturmowych, rozbiły mo­
sty przez Luczessę i wskutek tego 
odcięły ośmiu czołgom ,,Tygry­
sów", które znajdowały się po tam­
tej stronie rzeki, drogę posiłków. 
„Tygrysy" dopuściły do siebie nie­
przyjaciela na kilka metrów. 
Wówczas otworzyły one ze wszyst­
kich swych armat, karabinów ma­
szynowych i maszynowych pistole­
tów ogień na atakujące masy nie­
przyjaciela. Wśród dużych strat w 
czołgach załamał się i ten atak 
nieprzyjaciela o siłę bojową, „Ty­
grysów". W kontrataku wdarły się 
„Tygrysy" do gęsto wypełnionych 
przez żołnierzy nieprzyjacfełsłnch 
okopów i złamały przy pomocy 
granatów ieb opór. Pu krótkiej

wyrzucony; Przy zaopatrywaniu
„Tygrysów" w  materiał pędny 
musiano wśród pękających gra­
natów dostarczyć im tych 
posiłków do stanowiska ogniowego 
przez lód Lnezessy, zanim nie zbu­
dowano znowu mostu.

Ji

mowymi, i pancernymi. Kilku bol­
szewików, którym udało się zbliżyć 
się d « czołgów, zostali zabici gra­
natami miotającymi i ręcznymi. 
W  godzinach porannych został tra­
fiony przez pocisk artylerii prze- 
dwo-m-erael jeden „Tygrys?*, jed­
nak inny „Tygrys" usunął go w 
kotlinę. Podczas gdy dwa -Mv >sta-

W ostatnich dniach wdarły się le czołgi broniły się pi—-a nacie- 
Sowiety do stanowiska ryglowego rającymi ze wszystkich stron boł* 
na zachód od Luczessy i zdobyli szewlkami, oddział reper-v-~*ny o* 
stanowiska okopów na szerokości sunął w krótkim czasie m’ -wal 
590 metrów, znajdujące się tam townego obstrzału defekt w- czoł- 
li-zy „Tygrysy" podjęły walkę, gu. W następnym kwntrataJsu 
zbliżyły się do gęsto obsadzonych wszystkie „Tygrysy" były. znowu 
przez bolszewików okopów i znisz- zdolne do walki, pr.'-> :.'?łv siię 
czyły tam większość eii wspólnie przez nieprzjacielską obronę, prze- 
z m;at?c®ami ogni* nacierających ciwpancemą i zadały b- "  kom 
pimiierów szturmowych, którzy tak ciężkie straty, że ro - - '!i onł 
się wdarli. Skuteczność ich grana- przerwa* swe ataki, 
tów miotających na bliską odleg- Jeżeli w tych wałkach chwj?cw« 
lość bj la nadzwyczajna. Oćzysa- jakiś „Tygrys" gestesnie usnkodno- 
csający ckopy gremadśerzy musieli 
dosłownie torować;, sobie: drogę;

ny lub ugrzęźnie w bMiiMKch te*> 
renach, natychmiast orii^iały- n'.t<v

przez góry ciał poległych 500 boi- wnicze przystępują do j;'--' ce­
sze™ U ów.

Kiedy cztery czołgi „Tygrysy" 
znajdowały się w akcji ubezpie­
czeniowej w nlcprzejrzyatym tere­
nie lesistym, bolszewicy usiłowali 
pod ochroną ci-ymeócł kilkakrot­
nie zMżirrć się do niełnezpśecznyeh 
„Tygrysów" *  oddziałami sztur-

racji, nawet pod silnym ogniem 
nieprzyjsrięlskiej broni, i staraj* 
saę zawsze o to, ażeby sil* ‘ .v;y»
niemieckich „ T y g T y s ó w "  r - o s t a ł *  

nienaruszona, dojąca r : ' j ani
cestwiaaia masowych I ./ boi

saewBiów pod Witebskiem
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Z ja w ia ją  s ię  z a  p ó ź n o
Ataki letnicze na niemiecki przemysł lotniczy

BERLIN. 13. 3. „Uwidaczniający się 
Od kilku dni zamiar zniszczenia  ̂
niemieckiego przemysłu lotniczego ; 
przez ataki z powietrza zjawia się j 
«  wiele za późno. Niemcy spoglą- j 
(leją z« spokojem na wszelkie tego 
rodzą iu próby, albowiem mieli po­
nad cztery lata czasu, by na to się 
przygotować". Taką dal odpowiedź 
czołowy człowiek niemieckiego

przemysłu samolotowego na pyta­
nie w  sprawie oceny ostatnich wy­
darzeń w  dziedzinie wojny w po­
wietrzu.

W trakcie rozwoju wodny lotni­
czej było zawsze rzeczą bardzo 
uderzającą, że brytyjskie ataki 
nocne nigdy, lub tylko co najwy­
żej bardzo rzadko skierowywane 
były na zakłady niemieckiego prze-

Bomby sowieckie
l i l o s i l o rma

PETSZUR. Rankiem dnia 6. 3. 
nad miastem Petszur przeleciały 
sc-wicckie bombowce i rzuciły 
bomby na tamtejszy, znany na ca­
ły świat prawosławny klasztor. 
Bomby zniszczyły dzwonnicę kla­
sztoru i dwa obrazy święte. Podczas 
ataku lotniczego panowała słone.

iw
rama pogada i przejrzystość była 
bardzo dobra. Z  tego też względu 

nie może być mowy o jakiejś po­
myłce przy bombardowaniu ktasz. 
toru, ale chodzi tu wyłącznie o ce­

lowy bolszewicki atak terrorysty­

czny na dobra kulturalne.

Rahowan e dzieł sztuki
w  połucniowycn Właszech

MEDIOLAN. (DNB). Na podsta- 1 
Wie zarządzenia alianckiej admi­
nistracji wojskowej ustanowiono 
na zajętych przez aliantów k r y ­
teriach włoskich komisarza, pod 
którego kierownictwem mieszane 
komisje angielsko-arnerykańske- 
wloskie „inwentaryaują" znajdują­
ce się na okupowanych terenach 
skarby sztuki, stanowiące własność 
miejską, państwową i  własność 
Watykanu.

Na rynku toczy się dzika, walka 
konkurencyjna między angielskimi 
i amerykańskimi żydami handlu­
jącymi dziełami sztuki, którzy wza­

jemnie prześcigają się w  wydosta­
niu z południowych Wioch wszyst­
kiego, co budzi jakiekolwiek za­
ciekawienie. Ponadto owe żydow­
skie hieny poświęcają znaczne su­
my, by przy pomocy przekupstw 
przeszkodzić inwentaryzacji dzieł 
sztuki, którymi interesuję się han­
del dziełami sztuki. Dlatego wsku­
tek dużej siły kupna walut zagra­
nicznych trzeba eję liczyć z abso­
lutnym ogołoceniem tei części 
Włoch z dzieł sztuki, stanowiących 
nie tylko własność prywatną, lecz 
będących także własnością miej­
ską 1 państwową.

Amerykańscy żydzi
w roli pionierów bo szewkm ił

cni morskiej hegemonii Związku 
Sowieckiego

mysłu samolotowego i motorowego. 
Zrezygnowanie z  bombardowania 
niemieckiej produkcji lotniczej w 
pierwszych latach wojny sprzeci­
wiało się wszelkim reprezento­
wanym przed wybuchem wojny 
poglądom, iż przed rozpoczęciem 
operatywnych działań wojny w 
powietrzu należy zniszczyć nie­
przyjacielskie lotnictwo i miejsca 
jego produkcji. Skoro bombowce 
brytyjskie nie przedsiębrały w  tym 
kierunku żadnych prób, to można 
to uważać za dowód, że wbrew 
publicznym enuncjacjom niektó­
rych osobistości brytyjskich czyn­
niki kierownicze nie były przeko­
nane o możliwości zniszczenia, ok­
reślonych obiektów militarnych 
przy pomocy ataków nocnych. 
1 tok doszło do tego, że dopiero 
bombowce amerykańskie próbowa­
ły w  lecie ubiegłego roku zaata­
kować w  dzień zakłady przemysłu 
lotniczego. W ubiegłych tygodniach 
kontynuowano wspomnianą próbę 
z jak największą zaciętością I za­
atakowano szereg miejscowości, 
które znane były z okresu przed­
wojennego jako miejsce budowy 
myśliwców.

Przy tym wobec fantastycznych 
komunikatów amerykańskich o 
sukcesach trzeba pamiętać o tym, 
że dzisiejsze rozmiary niemieckie­
go przemysłu lotniczego stanowią

z pewnością czynnik nieznany. 
W  ciągu ubiegłych czterech lat 
przeprowadzono przypuszczalnie 
szeroko sięgającą decentralizację 
przemysłu. Środki ochrony prze­
ciwlotniczej i przeniesienie specjal­
nie ważnych fabryk uczyniło nie­
wątpliwie same zakłady nieczułe 
na szkody. Należy przypuszczać, 
ie  przeprowadzona powszechnie w  
przemyśle zbrojeniowym zaśada 
organizowania przedsiębiorstw ró­
wnoległych i zastępczych, które na 
wypadek zniszczenia fabryki przej­
mują je j produkcję na innym miej­
scu, specjalnie dokładne zastoso­
wanie znalazła przy budowie sa­
molotów. Dlatego te i skutki ata­
ków lotniczych, które przed kilku 
laty mogłyby poważnie dotknąć 
produkcję, dzisiaj już wcale nie' są 
tok ważkie. Niezależnie od tego 
faktyczne rezultaty także f dzen- 
nyeh bombardowań są przeważnie 
znacznie mniejsze, aniżeli meżna- 
by to sądzić po możliwościach 
zrzucanych do celu bomb. Uwik­
łany w  walki w  powietrzu oddział 
bomł^wców zrzuca, jak poucza 
doświadczenie, bomby bardzo nie­
dokładnie, zwłaszcza gdy lot od­
bywa sj- na wysokości 7.000 do
9.000 metrów, jak to ezynią bom­
bowce amerykańskie.

(„Wilnaer Zeitumg")

Z angielskie) skrzyni
d l a  o c l i r o awf o d f m&Bi

fcimąg &*$*€§ ąg
dta fińskich uczonych i artystów

SZTOKHOLM. (DNB). Amery­
kański żydowski dziennikarz, Wal­
ter Lippman, dał nowy dowód to­
go, iż żydzi w Europie są pionie­
rami bolszewizma. Lippman jest 
czołowym przedstawicielem swojej 
rasy w Ameryce i występuje na 
szpaltach „New York Herald Tri- 
bane" jako duchowy przywódca 
Żydów amerykańskich, a jego oś­
wiadczenia posiadają szczególną 
Wagę wobec znanych sympatyj 
itoosevełta do źydostwa.

Lippman poruszył na szpałeach 
„New York Herald Trfbune” za­
gadnienie wołasgo dostępu Związ­
ku Sowieckiego do otwartego mo­
rza w  czasie pokoju oraz w czasie 
wojny i talrrmdyeznie stwierdza; 
Ie „od mądrego i skutecznego roz­

wiązania tej sprawy mogą zależeć 
stosunki między zachodnimi mo­
carstwami a Związkiem Sowiec­
kim". Kraj tak wielki jak Zwią­
zek Sowiecki, z nieustannie wzra­
stającym zaludnieniem, nie może 
ciągle pozostawać odseparowany.

Chociaż żydzi dysponują nad­
zwyczaj przebiegłą zręcznością ma­
skowania i swoje istotne cele u- 
mleją upiększać, to jednak Lipp­
man wypuści! kota z worka. Do 
tych oświadczeń, mających przy­
gotować światową hegemonię Zwfą 
zkn Sowcckiego, nśe potrzeba do­

dawać, iż żydzi w  Ameryce posia­

dają w osobie Rooseyelta całko­
wicie godny zaufania organ wy- 
Iwmawezy.

HELSINKI. (DNB). 8 marca roz­
dzielono z wielkiego funduszu kul­
tury największe nagrody honoro­
we w  ogólnej sumie dwóch milio­
nów macek fińskich. Trzema pier­
wszymi laureatami nagrody są: 
1. Rektor uniwersytetu w Helsin­
kach, prof. Rolf Newaulinna za 
kontynuowanie jego wybitnej pra­
cy naukowej. Wydane dotychczas
przez niego prace matematyczne w  :
ilości 58 dziel postawiły go w  dzie­
dzinie matematyki w  pierwszym 
szeregu matematyków europej­
skich. 2. Miody fiński kompozytor

Jono Ktommi, którego prace arty­
styczne wyróżniają się przeważnie 
fińskimi motywami charakterysty­
cznymi, otrzymał stypendium w 
wysokości 158800 marek fińskich. 
3. Znanemu fińskiemu uczonemu- 
leśnikowi, prof. Vrjoje Ilvessa!o 
przyznano nagrodę 158.888 

fińskich za kontynuował 
ukowo-p ion perskiej t  gospodarczo 
znaczną korzyść gospodarce naro­

dowej przynoszącą pracę badawczą 

na polo spożytkowania f  
cji lasów.

SZTOKHOLM. I  w Anglii rów­
nież powędrowały na czas trwania 
wojny fraki i  smokingi męskie 
•raz wieczorowe suknie balowe z 
trenami do skrzyń od moli. W prze 
sądny po prostu już sposób utari 
się zwyczaj wkładania mundurów 
zamiast stroju wieczorowego, gdyż 
one bynajmniej nie zobowiązywały 
do zajęć służbowych. W  mundurze 
szło się na przechadzkę, w  mnn 
durzę uczęszczano do miejsc pub­
licznych i w mundurze uprawiano 
tańce. Jakkolwiek ostatnimi czasy 
ta moda mundurwmanii nieco osła­
bła, to jednak me ustała wprost 
chorobliwa mania tańczenia.

Lecz oto pewnego wieczoru wy­
ciągnięto znowu fraki, smokingi i 
suknie balowe z  glębl skrzyń 
od moll. A  był do tego szczególny 
powód. Co prawda, raportów o 
zwycięstwie nie było. Przeciwnie, 
wiadomości z włoskiego teatru 
wojny brzmiały niepocieszająco. 
Również nie urzeczywistniono pla­
nu Beveridge‘a, co skłoniłoby tak 
zwane towarzystwo do oblekania 
“ wwtó stroju żałobnego. Nie, tu 
chodziło o coś ważniejszego? W naj 
wspanialszych lokalach balowych 
Londynu, w  salach galowych 
Grosvenor-House odbył się bał pod 
hasłem: Pomoc dla Rosji Sowiec­
kiej. A  więc dla miłości kochanych 
bolszewików przyobleka się już 
dzisiaj arystokrata angielski we 
frak.

Jakkolwiek wysłany na ten bał 
reporter „Daily Express‘u* pisze, 
że sale pachniały podejrzanie za­
pachem naftaliny, lecz to znownż 
niezbyt psuło nastrój. Gdy już bal 
znajdował się w  chwili swego naj­
większego ożywienia, odbyła się 
licytacja.

Na niej pierwszą nagrodę zdo­
była chorągiewka od samochodu 
generała Montgomery‘ego.

Myślący współczesny obywatel 
mógłby zadać pytanie, czy też cza­
sem nie istnieje jaki związek po­
między ślimaczym tempem ofen- 
zywy we Włoszech a licytacją tej 
chorągiewki. Czy nie chodzi tu ra­
czej o  brak innej jakiej chorą­
giewki, że Anglo-Amerykanie nie 
mogą ruszyć z miejsca? Lecz może 
oni cokolwiek szybciej posuwali

się, gdy Montgomery jeszcze do­
wodzi 8-mą armią brytyjską wg 
Włoszech i rozpoczął wesoły) 
brzmieniem trąbki myśliwskie 
„łatwe polowanie", które miał 
dojść do Rzymu jeszcze przed Bo 
żym Narodzeniem, lecz nie doszli 
nawet do Pescare?

Prawdopodobnie niechętnie wspo 
minają o tym. Wierni swym zwy­
czajom, znaleźli oni kazła ofiar, 
nego tych nieoczekiwanych niepo> 
wedzeń w jankesach i ich dowód­
cy generale CIark‘u. Twierdzą mii 
ie  biedni „tommies” muszą teraj 
pić piiwo, jakiego im nawarzył1 
Amerykanie. Lecz jak się zdaje, 
zapomnieli oni zupełnie, że właś­
nie to ich osławiony syn księcia, 
generał Ałesander, układał plan 
działania, który miał urzeczywist­
nić Clark. Oczywiście, że Alezan- 
der nie miał zamiarów, aby pułki 
angielskie ponosiły główny ciężą’ 
wałki. Wprost przeciwnie, od tego 
przecie są Nowozelandczycy I  Au- 
stralijwycy, Kanadyjczycy i Hin­
dusi, a w  ostatnich czasach i jan­
kesi.

Wydaje się samemu przy tym 
okrzyk wojenny 1 zagarnia się całą 
sławę sobie, o  ile sprawa przy­
biera obrót pożądany. Jak dzisiaj 
z chorągiewką od wozu generała 
Montgomery‘ego, w takim samym 
trybie handnlwato się we wczes­
nym średniowieczu relikwiami 
świętych. A  przy czym nie raz byle ‘ 
jeszcze pytanie, czy cl święci na 
prawdę byli świętymi. A le też I 
nie jest wypowiedziane ostatnie 
słowo, czy ten tak wsławiany ge­
nerał Montgomery jest rzeczywiś­
cie wodzem wojennym.

(„Yolkischer Beobachter” '

O F I A R Y
W imieniu p. Lachowicza 20 RM 

48 FF. ćEa polskich biednych dzieci 
składa J. W.

Helena i Józef J. —  106 RM. dla 
młodego ociemniałego inwalidy 
Wacława Komara.

Polskim biednym, dzieciom Mo­
nika, Ewunia i Zygmuś ofiarowują 
dochód zebrany ze swego przedsta­
wienia 50 RM.

i  slitsk złamanego serca ?

Mm i l i i  w U l i  119
BELGRAD. (DNB). Zbiegowie z 

•boro band komunistycznych wy­
powiadają się bardzo szeroko na 
temat niecnej roli, jaką odgrywają
pleśni od Moskwy komisarze po­
lityczni. Pędzą oni oddziały band 
w najtrudniejszych sytuacjach na 
ógień nieprzyjaciela, a w czasie 
tpocyynku przyczyniają się do te­
go, iż jeden drugiego szpieguje. 
Każdą rozpoczynającą się przyjaźń

niszczą w ten sposób podszepty 
polityczne. Stosowane przez komi­
sarzy kary, którym ulegać muszą 
również oficerowie, są surowe, a 
źródło ich często tkwi w osobistej 
samowoli. Paniczna obawa przed 

komisarzami, powiadają zbiegowie, 
jest jedynym momentem, który 

powstrzymuje wielu członków 

i band przed dezercją.

P o m ó n
w v i? Ikich j  zi r a ih  am ery h tń s ' Ić

GENEWA. (DNB). Korespondent 
„DsHy Mail" donosi o wielkim po­
morze ryb, mającym miejsce w 
wielkich jeziorach Północnej Ame­
ryki na pograniem Kartady.

Kierownik amerykańskiego urzę­
du ryboióstw* stwierdza, że jest 
te największa katastrofa w dzie- 
.tocH amerykańskiej hodowli ryb. 
W  jeziorach Michigan i Huron ży­
je 95% amerykańskich atynck 
słodko-wodnych. Nagle wszystkie 
zginęły. Jeszcze przed dwoma laty 
wyławiano rocznie pięć milionów i 
funtów stynek. w ubiegłym roku j

wyłowiono jeszcze tylko jeden mi­
lion, a w czasie obecnej zimy tyl- 
ko cale dwa funty. Nikt nie może 
sobie wytłumaczyć przyczyn tego 
pomoru ryb. Zbadano wielką Ilość 
nieżywych ryb, wymiernych na 
brzeg, jednak nie można było 
stwierdzić żadnej choroby. Dla ry  
baków 1 dla wyżywienia ludności 
wypadek ten stanowi wielką stratę.

W rzeczywistości można przy- 
ezynę yomorp bardzo łatwe 
ustalić, bomem na północnych wy 
brzćżaeh wielkich jezior znajdują 
się liczne fabryki eb łmiwuio.

Była epoka, kiedy można było
umrzeć wskutek złamanego serca. 
Po niej przyszła inna epoka, k ie-: 
dy do rozpuku śmiano- się z tego, 
iż troska serdeczna może jakąś 
krzywdę wyrządzić muskułowi z! 
mięsa i krwi, serce bowiem nie jest 
niczym innym, jak tylko silnym 
mięśniem. Dzisiaj już się z tego 
nie śmiejemy, lecz przeciwnie, po­
suwamy się o wiele dalej aniżeli 
„epoka złamanych serc”, która w 
istocie tylko najgrubsze si-uftki od­
działywania ducha na ciało do­
strzegała. Dzisiaj wiemy już defi­
nitywnie, że dusza i ciało stanowią 
jedność: co przynosi szkodę jed­
nemu, szkodzi również drugiemu, 
eo przynosi pożytek jednemu, jest 
pożyteczne i dla drugiego.

Z Wielką niechęcią zgodzono się 
na to, by trznać tę nierOzdzielną 
jednię, było bowiem daleko prost­
sze, uważać' ciało i duszę jako 
czynniki od siebie oddzielone. 
Lecz dłużej nie można było się 
wypierać prawdy, kiedy wiedza 
medyczna wykryła związki, które 
zmusiły do zrozumienia prawdy. 
Podano n. p. katowi pożywienie, 
pozostawiono go w spokoju ł Stwier­
dzono po odpowiednim czasie przy 
pomocy promieni Roentgena, że 
omawiany pokarm opuścił tak jak 
należy żołądek 1 znajdował się w 
drodze dalszego trawienia w jeli­
tach. Temu samemu kotowi poda­
no o tej samej porze dnia ten sam 
pokarm 1 zamknięto go natych­
miast po spożyciu pokarmu wraz 
z nienawidzonym przez niego 
psem. Kot ratował Się przed psem 
na niedostępne dla psa miejsce, 
o które zawczasu postarano się 1

siedział tam z najeżoną sierścią 
i stale z utkwionym wzrokiem na 
swego nieprzyjaciela dopóki go 
nie uwolniono. Przy tym stwier­
dzono, że po upływie czasu, w któ­
rym pokarm normalnie winien był 
opuścić żołądek, pokarm ten znaj­
dował się w żołądku zupełnie jesz­
cze nie strawiony. Obawą i ko­
niecznością wywołane pogotowie 
do walki o życie kota były sprawą 
czysto duchową. Nie da się zaprze­
czyć, że wewnętrzne podrażnienie 
było przyczyną fizycznego niedo 
magania, w tym wypadku nieświa­
domej działalności organizmu; żo­
łądek nie wydzielił wcale soków 
i nie wydalił w dalszą drogę poży­
wienia.

Niezliczone obserwacje i nauko­
we doświadczenia najróżnorodniej­
szego rodzaju przeprowadzone na 
ludziach i zwierzętach doprowa­
dziły do tego samego rezultatu: 
funkcje cielesne wywołują z do­
kładnością z dobrze skonstruowa­
nego instrumentu mierniczego du­
chowe podrażnienia, duchowe złe 
samopoczucie, duchowe niezadowo­
lenie i tym podobne stany. I tak 
na przykład w czasie gniewu wy­
dzielają pewne gruczoły substan­
cję, która m. inn. udziela nieist­
niejącej normalnie siły; zmartwie­
nie działa na wątrobę, uczucie 
obawy na żołądek i t. d. Powoli 
obserwacja lekarska doszła do te­
go, iż wiele wypadków chorób cie­
lesnych tłumaczyć trzeba przyczy­
nami duchowymi. Wyciągnięto 
stąd odważnie wniosek, że tego 
rodzaju wypadki można na prawdę 
i definitywnie leczyć tylko oddzia­
ływaniem na duszę. W ten sposób

psychiatra stał się koniecznością.
Nowa wiedza nie dotarła jeszcze 

do szerokich mas. Opinia dzisiej­
sza na ogół uważa, że zaburzenia 
psychiczne nie są czymś innym 
jak tylko chorobą umysłową lub 
oznaczają ifoałowartościowość cha­
rakteru, w  każdym zaś" wypadku 
stanowią oznakę wynaturzenia lub 
kiepskiej wartości, jednym słowem 
coś, czego należy się wstydzić. Nie 
może być nic bardzie błędnego! 
Właśnie w wypadku intensywnego 
bogatego życia duchowego, przy 
subtelnym poczuciu moralnym za­
chodzi niebezpieczeństwo „fałszy­
wego przeżywania”, jak to nazywa 
psychiatra, a to następnie wiedzie 
do choroby cielesnej.

Niezwykły przykład czysto du­
chową przyczyną wywołanego za- 
chorzenia znajdujemy w  książce 
dr. Heyera „Ludzie w nieszczęś­
ciu” : bezpośrednio po przeziębie­
niu się rozwinął się u pewnej 
25-letniej silnie zbudowanej robot­
nicy paraliż prawej ręki, palce 
stały się nieczule, przegub i łokieć 
nieruchome. Lekarstwa, naświet­
lania, injekcje, elektryzacje pozo­
stały bez skutku. Po trzech kwar­
tałach nie osiągnięto żadnego po­
lepszenia. Gdy już wszystkie wy­
mienione metody leczenia zawio 

1 dły, pomogła psychoterapia. Po 
(szeregu psychoterapeutycznych se­
ansów uczyniła pacjentka wyzna 
nie dokonanego przed laty prawą 
ręką pewnego czynu. Natychmiast 
po złożeniu tego ze: nania zjawiły 
się szczególne odczucia, poczuła 
pulsowanie krwi w  palcach, wy 
czuła w ręce pierwsze oznaki zdol- 

j ności poruszania się palców, prze­

gub i przedramię rozluźniły się i 
jakby cudem w  ciągu dziesięciu 
minut mogły własnowolnie się po­
ruszać. Przywrócenie funkcji cięż­
ko zatamowane} przemiany mate­
rii i obiegu krwi było następstwem 
gwałtownego wstrząsu duchowego. 
„Nie potrzebuję zaiste bliżej opi­
sywać uczuć obydwóch uczestni­
ków wspomnianego przeżycia, po­
zostaną one niezapomniane tak dla 
mnie jak i  dla mojej pacjentki 
dostała ona wyleczoną”, pisze ów 
lekarz.

Nowe zdobycze naukowe nie
ułatwiają wcale diagnozy chorób; 
do znanych już przyczyn chorobo­
wych, jak zarażenie się, słaba bu­
dowa fizyczna, niesprzyjające wa­
runki otoczenia, złe odżywianie się 
i t. d. dołączyła się obecnie nowa 
jeszcze przyczyna: duchowe zabu­
rzenia- «  jest to przyczyna o wiel­
kim znaczeniu i bardzo rozpow­
szechniona. Kto mimo odpowied­
niej opieki lekarskiej nie może się 
pozbyć swych chronicznych cier­

pień, uczyni w każdym razie do­

brze, gdy oczyści swe życie pry­
watne, skontroluje n. p. swoje ro­
szczenia do życia i współbliźnich 
o ile możności zmieni stosunki, r 
ludźmi, którzy nie działają nać 

orzeźwiająco i t. ĆL
Nie chcemy zatym dalej, jak na­

si praojcowie, unńerać wskutel 
złamanego serea, lecz złamane ser 
"a leczymy — przy pomocy nasze 
najmbKlszej gn'p?,i wiedzy, psyche 
terapii. o

(„Koejrgsberger Angemeine Z tg.14



Ofenzywa na północ
J a ^ o ń s .  J  k o m u n ik a t  f r o n t o w y  i  B u r m i

TOKIO . (DNB). Wspólnie 
z oddziałami, które nacierały <v 
kierunku północnym na dolinę 
Kaladan i na obszar gór Haka- 
Tszin, pewien oddział japoński, 
który w  dniu 10 marca zajął 
Kaladan, kontynuował swą 
ofenzywę i zajął górę na półno­
co-wschód od Kaladan.

W  międzyczasie inny oddział 
japoński razem z hinduską ar­
mią narodową zajął w  okolicy 
Tszantow pewien obszar górzys­
ty  na północo-zachód od Tszan­
tow; w  tej chwili kontynuuje 
on swą ofensywę w  kierunku 
północnym. W  czasie, kiedy ja­
pońskie ataki przeciw 81 a fry­
kańskiej dyw izji nieprzyjaciela 
koło Kaladan-nieco osłabły, nie­
przyjaciel stara ąię beznadziej­
nie zmobilizować swe siły.

TOKIO . ( D N B ) .  Po druzgoczą­
cych ciosach japońskich wojsk, 
które ponownie przeprowadziły 
niespodziewane ataki, oddziały 
bryty jsko-hinduskie utworzyły 
obecnie w  górach Tszł swe sta­
nowiska obronne. M imo to, że

• brytyjski dowódca rozkazał 
swej armii stawić opór atakom 
japońskim, reakcja nieprzyja­
ciela na japońskie marsze ofen­
sywne jest słaba.

W  międzyczasie silny nieprzy­
jacielski oddział, który przybył 
z Fort Whit, założył silnie umoc 
nione stanowiska w górzystym 
terenie, Którego wierzchołek 
sięga, od 7000 do 8000 stóp. N ie­
przyjaciel sprowadził do swych 
stanowisk artylerię i ciężkie ka­
rabiny maszynowe. Chociaż sta­
nowiska te m iały połączenie 
przez drogę posiłkową z zaple­
czem, nie mógł jednak nieprzy­
jaciel utrzymać łączności ze sta­
nowiskami Skrzydłowymi. Od­
działy brytyjsko-hinduskie, któ­
re narażone są na koncentryczne 
ataki powietrzne i lądowe ja ­
pońskich sił wojennych znajdu­
ją się obecnie w  stadium w iel­
kiego zaniepokojenia i znajdują 
się w  obliczu swego niechybnego 
zniszczenia.

TOKIO . (DNB). W  komunika­
cie głównej kwatery cesarskiej

Pożydowskie manifestacje
am trykc ftiSitego Kongresu

K i t o * i

S oP  a ten th ea ie r  il ^ ' ; ńual»> 8

„Śmiej się Pajacu0
.C M IU O *  cD«£a . 47, te, 6 77

„oż n g u  w o ł  v*

^Wielka) 3ś' I ®'37

„ W A L C  Z  T O B Ą .

& W  8- '*“ • 6 62

„ A L A R M * *
Peczątek seansowi w dnie powszed 
nie •  godz. 15 i 17, w soboty o 
g»dx. 13 i 15 iw  dnie śwąfeczne 

o «odz 13 tej.

»A U S 2R A “ 54. tei. 1-7

„ G  A S  P  A  O N E ‘ *

,G K A Ź Y N A “ w  N.-W ile ce. 

„ E P I Z O D * *

Firma

l .  B r e r M i
Diiźij i  44  

przyjmie natychmiasl
S0 wykwal fikowanych robotników 
stoisrzy. cieśli, ślusarzy  

i kowa.t.
Zgłosić sfę najpóźniej 

do  14 b. m.

P o t r z e b n i
kwalifikowani

m i m  i picie
b K o m o ^ i l f  

naforfowiskupd Wilnem

Dobre warunki.
T c l e f o n o  w a ć

9 -6 -9 .

T E A T R — R E W I A
w lokalu kina

„ A f  U  2
N o w o g r ó d z K a  0

od dnia 3-go marca r. b. 
P R E M I E R A

WIELKA KAZIUKGWA REWIA:

jod ZMKiti
przy udziale sit zagra tczn cn oraz 

całego zespołu teatru

„ A L I  -  *  t f  A  “
Początek przedstawień w dnie po­
wszednie o godz. 19-c , w  so oty 
o godz. 17 i 9, w niedzieię o go­

dzinie 15, 17 i 19. 
Przedsprzedaż bi etów:

Wileńska 16 i Wielifa 32.

Uwaga?
D n ia  15.111-44 r. p r z y  

t l i .  W i e l R a  17
otwiera się sKlep

komisowy i wyriiiam.
Praca odbywa się szybko 

i sumiennie.

„M AISTAS"
DwNOS! MLSZrtAŃCOM | 

M. WILH *
źe na kartki żywnościowe 27 ok esu 
wyżywieniowe o 11 i l i  ly odma 
na odci ki „mięso" i „tłuszcz" ci 
wszyscy, którym przystugu e prawo 
nafycia mięsa pow.n,.) 2!>al 20- 
waC w yżej wymienione odc i n i
do soboty 18 marcs o. r.
Spóźnieni, którzy co wyżej wymie­
nianego term-nu me z loszą s.ę po 

kupno mięsa m* pą o nie do-. ać 
W przyszłości należy r-łaszać się 
po mięso w terminie nie czek ąc 
uoostutnieco dn a ważności od- nków

O d d z i a ł  W i l e ń s l i i  
„ M A 1 S T A S U “ .

SZTOKHOLM. (DNB). Jak wy­
nika z doniesień amerykańskich 
korespondentów w  Kairze, cały 
środkowy wschód poruszony jest 
prożydowskimi manifestacjami mia 
rodajnych członków amerykańskie­
go kongresu. Naa-ód arabski jedno­
myślnie przeciwstawia się próbie 
sionistów opanowania Palestyny 
przy pomocy amerykańskiej i zro­
bienia z tego kraju czysto żydow­
skiego państwa. Amerykańscy ko­
respondenci w  Egipcie, którzy mo­
gli'na miejscu przekonać się co do 
wzrastającego wrzenia wśród Ara­
bów, ostrzegają wyraźnie Waszyn- 
'VTTTTTTTTTTZT?TTTTTTTT»T»TTTTTTTT

podaje się, że podczas bezsku­
tecznego ataku na japońskie sta­
no Iska koło Wewak w  dniu 11 
i 12 marca naliczono 320 nie- 
orzyjacielskich maszyn, z któ­
rych japońskie zespoły zestrze­
liły  52 jednostki.

Dalej w  " omunikacie mówi' 
się, że podczas obrony przed 
nieprzyjacielskimi lotnikami stra 
cono własnych sześć samolotów. 
Japońskie stanowiska doznały 
tylko lekkich szkód.

W  sraią 15 b. m. o n. 18
w wielkiej Sali Koncertowe]

Ostrobramska 5.
O jD ą d z s a  s ią :

W E E ,0 t M J-YK! 
KAM.R&LNSJ

W ROGRAMIE trio fortepiano­
we Mo aita. Szopena, Bethuweria 
i ozrrfn ima. Wykonawcami są prof 
Szpinaiski oraz prof. prot. Arnold 
Rozier i Wlodz. Rozicrow. Bilety 

do nabycia w kasie teatralnej.

T E A T R  M I E J S K I
G san3Vicziaas (d. W. Peijahuka) II
poszukuje do na ycia z ubiegłego 

s t u l e c i a

wiszące lam.iy naftowe.
Zwracać się do Dyrekcji Teatru

od g. 11 -13.

gton w  swych doniesieniach kab­
lowych przed dalszymi „nierozwa­
żnymi" manifestacjami, prowadzą­
cymi jedynie do rozdrażniania na­
rodu arabskiego. Z drugiej strony 
silne związiki żydowskie w  St. Zj. 
zręcznie wykorzystały pierwsze 
swoje sukcesy w Kongresie, po­
dwajając swoje wysiłki w  kierun­
ku nastawienia polityki amerykań­
skiej na tory celów sionistycznych.

MADRYT. (DNB). Wskutek straj­
ków 90.000 robotników górniczych 
w  Anglii — donosi korespondent 
gazety ,,Ya“ z Londynu — stracono 
obecnie 100.000 ton węgla, którą 
to stratę nigdy nie da się zastąpić. 
Nie ma w Anglii, mówi się tam 
dalej, ani jednej kopalni, w której 
nie byłoby podczas wojny ani jed­
nego strajku. Obecny strajk roz­
począł się w momencie, kiedy ogól 
ly  brak paliwa jest szczególnie 
dotkliwy. Znaleść w Londynie wę­
giel, jest to dziś wielkim proble­
mem. Wiele pieców musi stać bez­
czynnie. Strajki poważnie zagra­
żają angielskiemu przemysłowi.

SB*®SŁY
KOSZYKÓWKA, P IŁK A  NOŻNA 

I  PING-PONG.

W dniach 18-go i 19-go b. m. 
staraniem Wil. Okr. Sport, zosta 
nie zorganizowany w sali Szkoły 
Technicznej (przy ul. Holendernia 
Nr. 2) przygotowawczy turniej ko 
szykówki — przed wiosennymi mi­
strzostwami naszego miasta.

W turnieju tym biorą udziai 
4 drużyny: ŁFŁS, LG3F, Szarunat 
i drużyna Szkoły Technicznej. Dru­
żyny wystąpią w swych najsilniej­
szych składach.

W niedzielę 19-go marca zw o­
lennicy piłki nożnej będą św iad­
kami p ierwszego w tym sezonii 
meczu piłkarskiego, w  którym spot 
kają się: kowieński Perkunas z w i­
leńskim Szarunasem. Mecz odbę- 
lzie się na Pióromoncie.

W bieżącym miesiącu odbędzie 
się mistrzostwo Wilna w ping 
pongu na rok 1944. Do mistrzostw 
kluby mogą zgłaszać dowolną ilość 
swoich zawodników. (K)
tAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAt

BEZ D RZEW A NIE  M A  W CALE 
TRANSPO RTÓ W  N A  FRONT.

W ŁOŚĆ* f  NIE, 

DOSTAW IAJC IE  DSZEWO.

2  O i l / f / I
S R O J A  

KI mensa.

schód s one* 5.44 
l a o  óu sionce i 7-16

B Z I S  ZACIEMNIAMY O K N A  
OD GODZ. 17.44 DO GODZ. 05.20.

— W KOŚCIELE SW. DUCHA 
Inia IG, IT i 18-go. odbędą się re­
kolekcjo dla dorosłych, początek 
o godz. 16-ej (4-ej po poł.). Odbędą 
się przygotowawcze nabożeństwa 1 
kazania. Po nabożeństwie będzie 
słuchanie spowiedzi.
— ZNALEZIENIE PODRZUTKA. 
Dnegdaj wieczorem na schodach 
domu przy ulicy Stefańskiej 1—15 
znaleziono podrzutka w  wieku 
około X tygodnia. Noworodkiem za­
opiekowała się jedna z rodzin do­
mu, w  którym znaleziono pod­
rzutka.

— PROTOKUŁY. W czasie ostat­
nich dni władze policyjnej sporzą­
dziły następujące protokuły: za 
pijaństwo 4, za podnoszenie cen 27 i 
za nieprzestrzeganie przepisów o 
ruchu 14. Winni zostali ukarani 
surowymi karami administracyj­
nymi,

Kupię gobelinę,
plus?, jjwoźchie calowe, forn ery 

zag-ran czne i szellak.
P R A C O W N I A  M E B L I .

W. Fadiiejew
V IIn j us  (W il ń s k a )  32.

Posziuiwa ii prasownicy
do ochrony przedsiębiorstw 

w  R ó w n ie .
Przedsiębiorczy, zdrowi męż­
czyźni w wieku od lat 25 do 45, 
obeznam z używaniem brom,

są ^oszukiwani uo schrony różnych 
sk/adnic w Kownie. Dobre wynagro­
dzenie. utrzymanie i mieszkanie za- 
pewnio e Zgłaszać się możl wie 
natychmi-sf, osebśc e, z własna- 
ręcz ie napisa yrn życiorys m d®

G s M - F im - M s c I i t t  iu. b. !!•
Aussensteile Wilna 

Wilna, Gedimmo 15 5. Tel. 524.

PrzBeSi t t w a  N ATYCHMI AST 
spec al stów—blacharz*

mo-ią ych sam dzi- lnie kierować 
pracą w tej oz ie zin e. Zgłaszać się 
w biurze ul ca Wileńska 4 - S .

Do pracowni obawia ul Benedyk- 
lyńska 4—10 potrzebny szew damski. 
Um ejętność ko nieczna robienia kor 
ków. Warunki o w yn a jro  zeniu oma­

wiane na miejscu.

R u p i ę :
r u r y  żelazne, ni kio we, 

b la c h ą  b  a łą ,  c z a rn ą , 
dy tą, 

traa irą  m o r s k ą ,  
w ł j s

P r a c o w n i a  w ó z k ó w
Trocka 16

Pasta do podłóg
Uosto (d. Portowa) 6 — 11) 

w głębi po w ó r '*  i piętro.

| R  6 z n e

Zgubiono teczkę
jasno brązową, na trasie Hale — 
ul. Ponarska. Zawierała stempel 
Firmy Kosmetik „Regina", Giedy- 
mino 43, poduszkę do stempla, 
próbki towaru i dwa bloki rysun­
kowe. Zwrócić zą wynagrodzeniem 
pod wyżej wskazanym adresem.

DNIA 29. I. 44 r.
wyjechał z Wilna 
do Bastun Michał 

j Dowlaszewicz lat 
35, wzrost średni, 
oczy 1 włosy ciem­
ne, twarz pociągła 

i ubrany w  brązowy 
1 sweter, szarą wiat 
rówkę, granatowe 
spodnie, czarny je ­

sienny płaszcz, 
czarną narciarkę i 
biały wełniany sza 
Uk. K toby coś wie 
dział o jego losie 
proszony jest o po 
wiadomienle żony 
E. IJowlaszewiczo- 
wej zam. Wilno, 

Nowo-Subocz 14—1.

FO RTEPIAN  w  do 
brym stanie do wy 
najęcia na godzi­
ny. Królewska 7,2 
m. 4 od g. 12 do 
16-tej.___________2797

GRAMOFON, pły­
ty, samowar, dy­
wan, skrzypce, pul 
ptt 1 drobne rzeczy 
wymienię na opał. 
Ciurlionio (Zakre- 
towa) 42—4-a.
GARDEROBĘ z 10- 
clo letniego chłop­
ca zamienię na 
opał. Sapierzyńska 
9—2, godz. 1—3. 2700

KRAJĘ tytoń na 
cienkie włókna. 
Klajpedos (Żeli­
gowskiego) 10—8.
salka. 2709

KTOBY wiedział 
o miejscu pobytu 
Szymona Apolina­
rego lat 20 który 
wyszedł z domu w 
pierwszych dniach 
marca. Blondyn, 
oczy piwne, ubra­
ny był w  czarny 

płaszcz, czarne 
spodnie w  kama­
szach, czapka spor­
towa, proszony 
Jest o powiadomię 
nie ul. Lanku (d. 
Warszawska) 22—7 

2904

KRAW CO W A szy­
je  bielizną męską, 
piżamy i chałaty. 
Totorią 8—18 III 
piętro. 2781

M EBELKI mięk­
kie, ładną lodow­

nię pokojową 
spodnie damskie 
sukienne nowe, 
obrus biały, ka­
setkę ogniotrwatą, 
lampy elektrycz­
ne, prunelkl czar­
ne zamienię na 
damski zegarek, 
lub futro. Ostro­
bramska 27—17. 
_____________  2793

M ASZYNĘ do szy 
sia wym ienię na 
opał. Ukmerges 
123—1.___ 2799
NOWOCZESNY fo 
tel, łóżko stan b. 
dobry wyym ienię 
na opał. I.. Sapie- 
gos (d. Sapieżyń- 
slta) 5—11 w  godz. 
8—14. 2800

O K N A  Inspektowe 
nowe oszklone, po 

moc ogrodowa - 
oraz ręczną maszy­
nę do szycia za­
mienię na opał. 
Filaretą 34—G. 2823

OSOBA, która 
dnia U. III. zabra­
ła rower z ul. Kai 
waryjskiej G—22 
proszona jest o 
zwrócenie. W ra­
zie nie zwrócenia 
w  ciągu 3 dni, ści­
gana będzie sądów 
nie na podstawie 
świadków. 2797

PRZYJMUJĘ ob- 
stalunkl 1 przerób­
ki dziScięcych ub­
rań. Kalwaryjska 
116-a—5. 2745

ŚCIENNY zegarek 
„Beckera", kana­
pa, płaszcz kole­
jow y nowy, płaszcz 
skórzany na lat 
7, 8 zamienię na 

opał. Trocka 4 
sklep zabawelę. 2816
W ÓZEK głęboki, 
nowoczesny, w  do­
brym -stanie zamie 
nię na spacerńw- 
kę lub opał. Ba- 
sanavićiaus (W. Po 
hulanka) 43—2. 2814

W YM IENIĘ na 
opal patefon, weł­
nę i desek G3. Ge- 
dimlna 15/12. 2808

10. III. 44 r. przy-
bląkał się piesek 
jasno-żółty z lcrót 

kim ogonkiem. 
Brzózka 7—3 koło 
Zakrętu. 2815

P IAN IN O  firm y 
„Schroeder" w  do 
brym stanie zamie 
nię na opał. Zgło­
szenia: l,entvaris
(Landwarów), Ust- 
rońska ul. Młyn, 
lub do administra­
cji „Gońca" pod 
„Schroeder"

SKU NKSY na koł­
nierz i mufkę 
pierwszorzędnej ja 
kości. Przybranie 
fokowe do płasz­
cza 1 kostiumu 
kołnierz karakuło­
w y  duży i parę in­
nych kołnierzy za­
mienię na opał. 
Kupię męskio pan­
tofle Nr. 29 brą­
zowe, ładny fason, 
przedwojenne. Pa- 
langos (d. Poznań­
ska) 2—S-b z ulicy 
welścle godzina 12 
—IG. 2752

SZAFĘ jasną dwu- 
wym ienię na opał. 
drzwiową 1 space- 
rówkę „K onkon" 
Vytauto (Witoldo- 
wa) 22—J.

ZEGAREK kie­
szonkowy firm y 
„Doxa“ , używany 
kocioł do bielizny 
lub do kuchni 40 

litrowy, butel 
szklany 40 litrów, 
obrączka złota za­
mienię na opał. 
Tizenhauzeno 29-3

2812

ZGUBIONY dowód 
osobisty na naz. 
Urbanowicza Wła­
dysława 1 pienią­
dze, proszę zwró­
cić za wynagrodzę 
niem. Świątniki, 
enS. Landwarów.

2807

ZGUBIONO dnia 
7 b. m. wieczorem 
kołnierz Slcunkso- 
w y z czterema o- 
gonaml na Placu 
Kat. idąc na Mic­
kiewicza. Jest to 
bardzo cenna pa­
miątka. Uczciwego 
znalazcę proszę o 
zwrot za wynagro 
dzeniem pod ad­
res: W ielka 3—11-

2646

ZGUBIONĄ m etiy 
kę na naz. Janiny 
Podryban 1 foto­
grafię proszę zwró 
eić pod adresem. 
Makowa 7—lt. 2883

ZGUBIONY dowód 
osobisty na naz.

Jana Apanasa 
Nr. 1382, unieważ­
nia się. 2805

ZGUBIONO bran­
soletkę złotą na 
trasie plac Orzesz­
kowej, Wileńska, 
Wilkomterska. Łas 
kawego znalazcę 
uprasza się o zwrot 
za wysokim wyna 
grodzeniem pod 
adresem I.lnkme- 
ną (Strycharska) 
4—2. 2805

ZGUBIONE Sve- 
tlmSallo Nr. 2401 l 
metrykę urodzenia 
na nazwisko God­

lewska Urszula 
oraz Syetimśallo 
Nr. 2860 na naz. 
Godlewski Józef. 
Unieważnia się.

2770

ZAM IENIĘ  pianino 
nowe na futro 
damskie, szafę ma­
honiową z lustrem 
na materiał na ko 
stium męski. Ku­
pię damski płaszcz 
biały, na średnią 
osobę. Jezuitenstr. 
6—G. 2780

ZAM IENIĘ  głębo­
ki wózek w  dob­
rym stanie na sna 
cerówkę przedwo­
jenna. Krupniczy 
zaułek 3—11, (kolo 
Zawalnej). 2798

4 owczynki niewy­
robione i  rower 
dziecinny wym ie­
nię na opał. Kall- 
nią (d. z. W ięzien­
ny) C-d. 2787

|Kiipnnspiz2iIaż|

HODOWLA zarodo 
wa kur Leghornów 
1 Sussexów, pozo­
stająca pod kontro 
lą Wieńskiej Izby 
Rolniczej, poleca 
wybitne koguty ho 

I dowlane oraz jaja 
. wylęgowe. Lvovo 
i (Lwowska) 7—6.

(2593)

, POSZUKUJĘ posa | 
dy nauczycielki 
na wieś. Zgłoszę-1 
nia do Adm. „Goń I 
ca" pod „Nauczy­
cielka". Wynagro-J 

i dzenie do omówie- 
1 nia. _________ 2814 |

POTRZEBNA słu­
żąca lubiąca dzie­
ci. Dowiedzieć się: 
Geleżinkelią 1—9.

2009

POTRZEBNE słu­
żące na stałe, bli­
sko Wilna, (jest 
krowa). Utrzyma­
nie i pensja. Ad­
resy zostawiać w  | 

Adm. „Gońca" 
pod „Pracow ita"

POTRZEBNA Siu- ! 
żąea. Warunki do- : 
bre. Wileńska 15 
m. 2. 2771 1

KUPIĘ  książki: I. 
Jasiński — Choro­
by dzieci, 2 t.. 2. 
Wiliams — Położ­
nictwo, 3 t., 3. Kon 
czałowskt — K lin i­
ka chorób wewnę­
trznych, 2 t., 4.
Mattes — Diagnos­
tyka różniczkowa, 
5. Encyklopedia le ­
karza praktyka w  
VI tomach. W ileń­
ska 22 (firma R. 
Łoskot) od g. 9— 
18-ej, róg Gdań­
skiej).

KU PIĘ  bryczesy w  
dobrym stanie oraz 

buciki damskie 
sportowe sznurowa 
ne albo narciarskie 
Nr. 37—38. Zamko­
wa 18—12-a wejście 
z frontu. 2792

KU PIĘ  kostium 
męski ciemny na 
wzrost średni tam­
że zamienię w ó­
zek dziecinny (sna 
cerówka) na opal. 
3 duże firanki siat 
kowe i samowar 
600 RM. Gedlmi- 
no 42—6. 2025

KU PIĘ  firmową 
spacerówkę w  do­
brym stanie. Krup 
niczy zaułek 3—11 
(kolo Zawalnej).

2798

NATYC H M IAST 
kupię skórkę, la­
kier czarny. Bene­
dyktyńska 4—10.

SPRZEDAM na­
tychmiast klawi- 
kord 1000 RM. G i­
tarę 100 RM bon- 
dżola 150 RM. Wil- 
naerstr. 17/19—2

lii r a c a

DO REFERATU li­
tewsko — niemiec­
kiego potrzebny 
tłumacz(ka). Ewen 
tualnie na kiika go 
dzin dziennie. Biu­
ro tłumaczeń Ge- 
dimino 15. (2875)

| L o k a I e |
POSZUKUJĘ po­
koju w  śródmieś­
ciu. O ferty do 

Adm. „G ońca" 
„Śródm ieście". 
_____________ 2625

ZAM IENIĘ  dwu 
pokojowe mieszka- I 
nie z wygodami w  | 
śródmieściu na 3 i 
ewentualnie 4 po­
kojowe może być 
z dopłatą. Dowie­
dzieć się przy ul. | 
Gedimino 11 u do-j 
zorcy. 2788̂ 1

j Hanka i wy ch Gwagie f1
A. B C. Najtaniej |
I najszybciej kon­
wersacja niemiec­
ka i lekcje pisania ! 
na maszynie (10 
palcowy -  system );[ 
Gedimino 4—.12.

I L e k a r z e  ||

Dr. \
B. HANUSOWIC?! 

Choroby skórn* j
ł weneryczne | 

Przyjm uje od * -  ;j 
10 l od 17-19 

Pilies (Zamkowa)
7 - l

Pszennikowie
I Paweł lat ń7, Mana z Ka- 
| pucKich lat 55, Bazyl lat 31, 
Nadzieja z Czynczyków lat -9 

i Walerja 8 mie ięcy 
zginęli z rąk i and'tów 19.11 
1 44 r. w fol. Lewkowo, 

I ójn- Moło eczno. O czym 
powiadamia pogrążony w 

[ smutku
Syn Z Rodz ną

W czwartą uolesną roczni­
cę śmierci

]mit\ wofEwoflówsy
zostanie odprawione Nabo- 
żei stwo Żałobne w koście­
le św. Rafa a we czwartek 
dnia 1(5.111-44 r. o godzi­
nie 7,3u.

O czym zawiadamiają 
Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych Kodzice.

Za spahój uuszy 
nigdy niezapomnianej 

s. + p. 
z  S o r o K ó w

Janiny L ew a n d o w sK ie j
zostan ę cdpraw one Nabożeń­
stwo Ż  .ł >bne dnia 17 marca w 
piątek w kościele OO. Fran­
ciszkanów o godz. 7 m. 49 rano. 
) czym zcwiaaamia wszystkich 

życzliwych pamięci Zmanej
M a t K a .

Dr Med. 
KUDREWICZ 
ZKCM UNT 

Spec.; weneryczne 
1 skórne choroby 
Przyjm uje w godz 
8—13 l 15—20 Pllie? 
'Zamkowa) 15 m 2

Dr. T. KUNICKI
Choroby wewnątrz 
ne i kobiece tgme 
kologla I akuszerlai 
Przyjm uje od godz 
1—13 1 1—5. Vilnlaur 

Wileńska « —•

POTRZEBNI spe­
cjaliści do dorabia 
nia kopyt szewiec- 
kich. Przysługują 
kartki żywnościo­
we I zwolnienie od 
robot przymuso­
wych. Warunki do 
omówienia. W yt­

wórnia kłumpi 
Zamkowa 18 m. 11. 
Tel. Nr. 19-39.

Dr.
H. M alófiejewe 

choroby kobiece i 
akuszerla. Uosto 
(Portowa) 3 m. 4 
Godz. przyjęć! od 
15—17._____

Dr. Med. GUSTAW 
M ARKIEW ICZ

Choroby skórne, 
weneryczne Gecłi- 
mino (d. M ickiew i­
cza) 1-14. Tel. 997 
od godz. 1—13 1 od 

15—1*

Dr ORŁOWSKI 
R O M U A L D

choroby przewód, 
pokarmowego I sei 
ca od 7 do 10 ranc 
I od 3 pp. do 7 pp 
Gedymtna (d. Mir 
klewtcza) 30 m. 4

Dr. P1WECK1 
ALEKSANDER

Choruby wewnątrz 
ne. Ptlies (Zamko­
wa) U, -  6 Ponie­
działki. środy, piąt 
kl od 13—15, wtor­
ki, czwartki, sobo­
ty, niedziele od

ST.
JUREWICZOWA

zastrzyki dożylna, 
bańki, porody, po­
rady bezpłatne. Sa- 
kalti (Sokola) 18—S 
Zwierzyniec. (£689)

14-18.
Siostra 

k u l e s z a n k a  st. 
Zastrzyki (dożytno) 
bańki, porody — 

zamówienia na
dom od 7 r. do 1 
wieczór Gedymln# 
(d. Mickiewicza) 

39 m. 4.

ar. Med W IKTOR 
P I E S K Ó W

Jboroby netwowe 1 
,vewnętrzne. Uosto 
Portowa) 3 m 3. 
rrdynuje od 12—14 

1 16-17.

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med.
A. ŚMIGIELSKA 

Ptlies (d Zamkowa) 
8 tn. 9 Od godziny 

» —1S.

J. KORCHOWA 
Oiandu (d liolen- 
dernia) Nr. 4 — L

M ARIA
l a k n e r o w a

przyjm uje od godz. 
9 rano do 7 wlecz, 
jasinsklo (d. Jasiń­

skiego) 7—5.

| Akuszerki |
M ARIA

B R Z E Z I N A
Liubarto (Grodzka)

BRONISŁAW A
ROSIKSBA 

Lwowska 57—1.

27—1. zw ierzyniec.

ZOFIA
ORONEHOWA

przyjmuje, porady 
i porody w domu. 
Wilno, ul Konar­

skiego 1 2—4.

'W . ŚMIAŁO WSK 4
| PiLles (d. Zamko­

wa) 28—Ł
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